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1,1 Jozyk kraiowy b rzmia ł  coraz bardziej  ws'M 

vn acb waszvch! oby tak s er cem iak . mową 
połączeni  z nami ro d a c y ,  ż adną « f  
n i e  różni l i  cechą!  oby wszystko n w a s  p rzyb ie ­
r a ło  narodową postać!  N i e c h  przebytych cza .̂ 

nnmiatki  ustąpią nazawsze miejscow..
związkom;  niech węzeł szczerego pobra ły mstwą
łączy  nas na wieki ;  a niech wdzięczność dla 
wielkiego M O N A R C H Y ,  p r z e d s t a w i a n e g o  tak 
wspaniały dowód nieograniczonej  i szczerej  
lerancj i  , stanie się duszą wspólnych czynno -

ŹCłB a n k  P o l s k i .  —  Wskn tku  upoważnienia Po ­
stanowieniem Rady Administ racyjnej  z d.  10 z. 
m .  r .  b.  udzie lonego,  podaie do wiadomości  
publ icznej ,  iż pr zy jmować  będzie  Kapija y 
p rywa tne  na procent  pod następu,ącemi  wa run ­
kami.  1) Kapi ta ły w Banku na p ro c e a t s  
dane ,  powinny wynosić przynajmniej  200 złp.  
-noga zaś być wniesione na czas oznaczony,  Ul 
nieoznaczony,  na p rocen t  pros ty lub skła 
n r  ( 2  Od Kapi ta łów p rzed  up ływem i  
miesiecy,  od dnia wniesienia odebranych Bank 
żadnego nie bgdzie p ł ac i ł  procentu.  O d k ap>- 
t a ł ó w . pozostaiących w Banku dłużej  n a d 3 m . e

W S P O M N I E N I A .

Ustanowienie O pac • , 
twa Lubieńskiegdni
um.

siące,  a odb ie r anych  pr zed  up ływem p ó ł  r oku ,  
Bank  przy  wiliczeniu sunnny ,  opłaci  procent  
w s t osunku 2 od 100 roczni e ,  za cały czas 
pozostawania iej wBa nk u .  Od  Kapi ta ł ów po­
zostaiących dłużej  iak 6 miesięcy a od b i e r a ­
nych przed,  upływem roku ,  Bank  przy  zaliczę- 
niu summy,  za ca ły  czas pozostawania iej 
w Banku,  płaci  procen t  w s t osunku o od 100 
rocznie .  Jeżeli  kapi t ał  wniesiony do Banku 
pozostaie w nim rok ,  lub dłużej ,  Bank opłacać 
będzie  Właścicielowi rocznie po 4  od 100 z do­
łu .  3)  Od kapitałów wniesionych na procent  
s k ł a d a n y  B a n k  po 4  od 1 0 0  , zdo łu  d o _ kapita­
ł u  dodawać bgdzie.  4)  P rzy obliczaniu p ro ­
centów bez względu na ilość dni  w miesiącu,  k a ­
żdy miesiąc uważany będz ie  za dni  30.  5)
Kapi ta ł y wniesione na czas oznaczony mogą być 
nawet  p r zed  t e rminem,  w części lub w całości  
z Banku odebrane ,  kapi tały  zaś te równie iak 
i kapi tały  wniesione na czas nieoznaczony,  Bank 
zaliczać będzie  dnia nas tępnego,  po ich wypo­
wiedzeniu,  ieżeli nieprzenoszą z łp .  3000.  W y ­
płata kapi tału nieprzenoszącego z łop.  10 ,000 
uastapi  w dni t r zy  od daty wypowiedzenia.  
W dni  10 ieżeli kapi t ał  nie przonos i  50 ,000  ; 
W dni 15 ieżeli nie przenosi  1 0 0 , 0 00 ;  W mie­
siąc ieżeli  n i epr zenosi  2 5 0 ,0 0 0 ;  W 2 miesiące 
ieżeli  nie przenosi  złp:  50 0 , 0 0 0 ;  W 4 miesiące 
ieżeli n i ep r zen os i  1 , 000 ,000 .  Summy zaś wyż­
szej od miljona złp:  W  miesięcy sześć. 6) J e ­
śl iby właściciel po wypowiedzeniu kapitału chciał  
go w Banku pozostawić,  Bank uważać będzie



taki kapitał żako ca -nowo do niego ■wniesiony.
7 ) Jeśliby Bank zwrócić chciał wniesiony do 
niego kapitał na czas nieoznaczony ,  ostrzcie o 
tern właściciela iego na p iśm ie ,  na pół roku 
p ie rw e j ,  a w a z ie  nie zgłoszenia się w terminie 
po odbiór wypowiedzianego kapitału , żaden od­
tąd procent właścicielowi liczonym nie będzie,
8) Na wniesione kapitały wydane będą obligi 
Banku przez Prezesa i iednego z Dyrektorów 
podpisane,  które nie inaczej iak tylko za po- 
przedniem zawiadomieniem Banku cedowane 
być mogą. Wszelkie opłaty tak prowizji iako 
tek części kap ita łu ,  zapisywane bedą na tako­
wych obligafch, przy zwrocie zaś całej summy, 
obli g Bankowi oddany być powinien, 9) 
Przyjmowanie suinm na procent,  opła tę  od  
nich prowizji, tudzież zwrot kapitałów , Bank 
załatwiać będzie codziennie, wyiąwszy dniświą- 
łeczne, od godziny 9tcj zrana do łwszej po 
południa. —  Warszawad. 7 Lipca 1S28 r . —  
Radca Stanu Prezes Ludwik l ira : JtsLski. —  
Sekretarz Jlny H assm ann.

■Onegdaj , po krótkiej chorobie , Tozstał się 
z tym światem ś. p. VVJP- Łubin  Pągaw&ki 
Sekretarz prez: w Koimnissji rządo: przycho­
dów i  skarbu,

Ża 100 zł: w Listach Zastawnych żądano zł: 
'83 gr: 1 5 ,  płacono ate. 83.

Wczoraj ciepła było stopni 22.
R O Z M A IT O Ś C I .

B art h o ld Lekarz wRakowie, A r ja n in , t  h u ­
ya powieszonego tam młodzieńca, nazwiskiem 
K ra u se , r .  1(120 zrobił mamję (pissasphaltum) 
której używał wleczeniu rozmaitych chorób , 
udziclaiąc icj potrosze i-ostrożnie chorym znaj.  
lepszym skutkiem , tak dalece iż póki tej mu- 
mji s ta ło ,  za szczęśliwego i -wybornego leka­
rza b y ł  mi any; pisze otem Łubieniedkii Pos- 
sei sławny Lekarz.— F o x  Jan  b y ł  Astrologiem 
nadwornym Z y g m u n ta  A u g u sta  ̂  przed każ­

dą podróżą py ta ł  się go Król o prognostyk , 
bez którego niewyieżdżał.  Jadącemu do Kró­
lewca przepowiadał iż tam przypadkiem miał 
zginąć. Zdarzyło s ię ,  pisze lir zy ss lo fk V a i-- 
szew icki, iż gdy ognia z dział dawano w K ró ­
lewcu na przyięcie Królewskie, kula, Xięcia 
fFiśniowieckiego  giermka Królewskiego, tuż 
przy nim idącego trafiła. Z yg m u n t A u g u s t  
ochłonąwszy z przelęk niąńia rz e k ł :  a W ę c ty m  
razemrflieśprawdziia' się wróżba Foxa.n

Bezimienny .przy iaciel ludzkości , pod skrom, 
nytn tytułem przyiacie la  sztuk użytecznych , 
przenikniony konieczną po trzebą ,  przyprowa­
dzenia , przynajmniej w pewnej części klassy 
artystów i rzemieśników do stopnia ukształce- 
nia stosownego do ich stanu i powołania, za 
upoważnieniem rządu . przeznaczył część swo. 
ich dochodów na założenie i utrzymanie w M o -  
skwie  szkoły rysunków dla dzieci ludzi ubo­
gich , które przeznaczone są do nauki sztuk i 
rzemiosł. Ten  zakład z czasom może mieć ob­
szerniejsze rozwinięcie} lecz przez lat kilka u. 
czyć w nim tylko będą rysunków i ich zasto- 
sowabia -do robot mechanicznych, których sta­
nowią główną zasadę.

Nie tylko w P a r y ż u , ale i po prowincjach 
■wystawa szlok i przemysłu we Francji ma 
miejsce. Prezydent miasta K a m h re , ogłosił 
że wystawa płodów przemysłu , wyrobionych 
w Departamencie N-órd-, otworzoną będzie w tern 
mieście d. 15 Sierpnia, w uroczystość Patron, 
ki miasta.

N iektóre TyHy charakteru  Turków . 
j[ciąg dalszy). Nie można zaprzeczyć Turkom 
wielu pięknych przymiotów, które zdobią ich 
charakter; gościnność i rzetelność są paouiące- 
m i u nich c nettom i: lecz z drugiej strony wiele 
przeciw nim powiedzieć można. Maią sk łon­
ność do okrucieństwa, małą chęć nabywania 
wiadomości, fanatyzm i zabobon do najwyż-
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szeeo u n ich  są posunięte stopnia. .Cal. *«-
opfeni w ł-o*pui'eie, w l e n i s t w i e  r p r o in o w a n ,u

ukontentowanie znajdują. Z dziką wesołością  
p rzypalru ie  się. L u d  wszelkim publiczny m mę- 
czerniom, k tó re  bardzo  często . p r a w . e d L ^ c ,  
albo c h c i w o ś ć  panuiącego zadawać kaze. I u i 
cy uwazaia siebie icdynie  z a  n aród  w yb ,any, 
nienawidzą wszelkich cudzoziemców i r o iu o -  
wierców, a najbardziej C h r .e .c ja n :  szczegól­
niej kobiety pałaią  ku nam nienawiścią iw  t. } 
nienawiści wychowuią dzieci swo.c; wy sta-  

C n z c ś c j a n l k o  p rzek lę tych  psow » 
t .  p. C z ę s t o  gdym  p rzech od z i ł  p - i e z  ulice, t e  

wi ieden ze znakomitych, podróżnych , m c ty l­
ko mnie l ż y ł j  i  przek lina ły  pros te  kob u  y  i  
dziec i,  a 1-e. nawet rzucały  za m n ą  kamieniam i 
20 kilka lat tem u, ieden  z orszaku poselstwa 
R o sy js k ie g o  z k ilku  innem i osobami;o tr»ym ał 
pozwolenie5 zwiedzenia Meczetu dawniej Ko- 
L o ł a S .  Z o fi i:  p r z e .  » ieos tr°*nosc  n a p U ł  na .

* * * ■  ,r° “ i
W s z e l k i e  granice przechodzi ach zabobonnosc, 
Wierzą w czary , p rzepow iednie  r gusła .  Sąo*  
soby które  zupe łn ie  nieszczęśliwymi się czulą 
p rzez  n ierozsądne proroctw a tak zwanych cza r-  
noxięznikóvv. W to rek ,  ies t  u  n ich  dniem nie­
szczęśliwym, nie w  n im  niezączyna.ą n ig d y .  
Slcpo poddaią się l o s o > ,  a wyraz i i ism e ł  zna­
czący przeznaczenie ,  Ustawicznie powtarzała. 
T em u l i i s m a t  daiękuią  za wszystkie d o b re ,  
k tó re  im się wydarza, i . t e ro  pociesza.ą  arę w 
nieszczęściu. T a  nierozsądna wiara w przezna­
czenie żywi w  nich najszkodliwsze praesądy, 
nic  n ieprzedsięb iorą  p rzeciw  pożarom i  moro­
wej zarazie. Beż trosk  i boiaźni wdaną się 
zprzyiació łmi -dotkniętemi zarazą; a ieźeli sami 
dotknięci nią  zostaną, Ł iism e to w i  a n ie o s t ro ­
żności ewoiej przypisuią. Religja i c h  wyraźnie

zak-azuie stawiać domy z kamieni: b y ło b y  to ,-  
p o d łu g  ich m niem an ia  sprzeciwiać się odwie­
cznej woli; gdy kto dom  swój w ogniu zobaczy 
-woła: » W szysko d obrze ,  g d y  tylko P ro io k  
z tego kontenl)) C.hrześcjanie S tam bulscy  chcąc 
budować domy * kam ien i,  m uszą  sobie w y ro ­
bić Jiirman Sułtana . T e n  sposob budow au.a  o. 
budzą  w T u rk ach  n ie u fn o ść ,  bo w ich oczach 
kam ienne  ttomy są fortecami , z to iyc  ie 
d j s  w a lcząc ,  w ypędzą  ich ^  K ons tan ty no ­
polu p r z y  zdarzonej sposobaosci.

M y ś l i .—  'C z ło w iek  p ró żn y  , ma za zaszczyt 
mówić o sobie i  z łe  i d ob re  , człowiek skro- 
m ny wcale nie mówi o sobie.—  Wielu ludz i  ,e -  
d n a  część życia zatrudnia  uczyn ien iem  drugie j
n ie s z c z ę ś l iw e j.- Je s t to  pewny m rodza iem  szczę-
ś c i a ,  wiedzieć do iakiego stopnia można być 
n ieszczęśliw ym.—  W szystk ie  nam ię tnośc i , n .e 
gfl c&em inuern  iak  ty lko ro żn em i ga tu n k am i 
zapału  ,  albo z i m n e j  k rw i.— W m iło śc i  oszn a- 
n ie  praw ie zawsze dalej się posuwa iak n ieu ­
fność .—-Mozomyż Żądać po i n n y c h ,  ażeby te- 
k ry  wali ta iem nice  nasze im powierzone ,  g d y ś ­
m y  sami ich u k ry ć  n iem o g l i?  —  K to  n .e  b y ł  
w■aiehezpieczeństwie , nie może sądzie o swo- 
iei odwadze.— Gdy tylko m y  saim wierny o na­
szych  b ł ę d a c h ,  i d ą c z ę s to k r o ć  w  zapomnienie.

;S z a r  a d  -a.
Pierwsze  l i t e r a ,  2 g ic h  wiele wkr-aln 
W  .klóryfn sM £eros€,^ocaciwo^c « iaiąi)y^  w zwy-

A w szy s tk o  z a  spoczynek -wiejskich gospodarzy
W przyszłości podw oio iiym często  p lonem d a rz y .

£ Zeszła S z a r  ada jL ełar .g .J  
B O N l E S l E I s i A .

Jest potrzebna w Warszawie 'Gn-weMiaofka do '2ga 
-dzieci, -tfitSraby posiadała ijzykSbancuzki a bieoiw- 
-cki; przy tein by ła  -uzdatnioną -do ro-bot Damsk-ioh.
B l i z s z a  . i n f o r m a c j a 'p o w z i ą s e t w i o ź n a  w  d o n rv i  F .   ̂ .y**-

dlera* przy h l icy ‘Tamka ®fr 2856, m ag iem  piętrze. 
Do Itękodzielm istnieiącej we Wsi Lipkowie po-
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ło ż o n e j  o 2  mile od  W a r s z a w y  w t o k  T r a k t u  Błon* 
akiego', gdzie  i u i  28 C h ło p c ó w  u c z y  się T k a c tw a  
i  PońcZośn ic tw a,  p o t r z e b a  ieszcze 12 T e rm in a to ró w .  
Rodz ice  ży c z ą c y  sobie oddać  dzieci  od 12 do 18 l a t  
m a iących ,  do n auk i  p r z y  tej  U ękodz ie ln i ,  n iech  się 
zg ło sz ą  na miejscu do nacze ln ik a  tego z a k ła d u .

D ow iedz iaw szy  się iż  mimo tego, że  i u i  od k w a r ­
t a ł u  p rzen iosłem  się do teraźn ie jszego  mieszkania,  
wiele osób szuka  m nie  na p ró żn o  w d a w n y m  L o k a ­
lu; m am  zaszczy t  zawiadomić Szanow ną pub l iczność ,  
iż  na t e r a z  m ieszkam p rz y  u l icy  P rz e ia z d  n a  p r z e ­
ciw H an d lu  W .  E raun ig  W .  e t  H ilunan  w do m u  
P .  S chw ar tz  Z ło tn ik a ,  p o d  N r  052, na pierwSzei* 
p ię t r ze  od  t y ł u .  —  J a k ó b  L e w a n d o w s k i  L e k a r z  
Z w ie r z ą t .
J £ | P W  dom u p rz y  u l icy  L eszno Nr 674 cflły a p p a r -  

ta m e n t  sk ła d a iący  się z 9 P pko i ,  n isza  w c h o ­
dząc  do  ogrodu ,  w dz iedz ińcu  zaś Jz b a  obszerna  dla  
s łu ż ą c y c h , 'K u c h n ia  Angielska,  P ie k a rn ia ,  Sp iżarn ia ,  
P iw n ic a  sk lep iona ,  p r w a l n i a ,  S ta jn ia ,  W o z o w n ia ,  
G óra  na  sk ła d  Siana, Owsa, S ło m y ,  t a k ż e  w ófficy- 
nie  dw a  P o k o ik i  z obszerną  G órą ,  od Sgo M icha ła  
i e s t d o  naięcia .

Pevvna osoba w św iadectwa zdolności i n iezaw odne j  
Uondui ty  op a t rzo n a ,  p r z y  u l icy  K ap i tu lne j  w-kamie­
n icy  p o d  N r  537 w S tancji  Nr 6 m ieszkaiąca ,  dla  
dogodnośc i  O byw ate l i  k tó r y c h  w y iazd  do dom u w y ­
m aga szybkiego  p ow ro tu ,  za  w ynagrodzen iem ,,  p r z y j ­
mow ać  będzie  ich polecenia  w in te re ssach  p ra w n y c h  
lu b  in n y ch  dla dop i lnow ania  się w pośp iechu .  ' I u -  
dz ież  pisać będzie  noty  i p rośby  do W ł a d z  R z ą d o ­
w y c h  osobom in te res  mażącym a n a w e t  b e z p ła tn ie  
czyn ić  tę p rz y s łu g ę  u b o żs zy m  of iaru ie  t a k  w P o l ­
sk im  ia k o teź  i in n y ch  języ k ach  k tó re  ią zaufan iem  
fiwem zaszczycić  zechcą .

P o d p isa n y  w ydaw szy  m ieszkańcow i W o ie w ó d z -  
t w a  Augus tow skiego  M arc inow i C ybu lsk iem u  p len i ­
p o ten c ją  p rz e d  pub l iczn y m  Reien tem  w Mieście I la-  
dz im in ie  d .  10 M arca r . b. na  odeb ran ie  na leżnych  
m n ie  od Ę n t r e p r y z y  drogi bitej  od  O s tro łęki  do 
Ł o m ż y  sum m y, te raz  tak o w ą  plenipotencją  um ażatn  
i za  n iew ażną  o g ł a s z a m .— D . S Lipca 1828 r. tegoż 
W o ie w ó d z tw a  m ieszkan iec  Z acha r  F lek l is tow .

K to b y  p o t r z e b o w a ł  u zd a tn ione j  osoby na  P r o w in ­
cją do za rządzen ia  Gospodars tw em , u t rzym an ieG  m i­
ny ,  lub  też  w W arsz aw ie  n a  P isarza  M agazynu , 
B ro w aru ,  do K a n to r u  Lote rj i ;  r aczy  nades łać  ad re i  
do D r u k a rn i  K u r jc ra .

Onegdajszą  P o c z tą  o d e b ra łe m  p ie rw szy  t r a n s p o r t  
Siedzi ho lendersk ich  świeżych, p rzy  uTicy S e n a to r ­
skiej pod Nr 463. —  S ta n i s ła w  i  Yi n  i c z y  t \ s Jc i .

P r z y b y ł y  L a n d k u c z e r  w yg o d n y m  pow ozem , życzy  
sobie mieć P asa że ró w  do VV r o c ł a w ia ,  L ip s k a ,  lub  
D rezn a .  Bliższa wiadomość w H o te lu  D rezdeńsk im  
p r z y  u licy  D łu g ie j  N r  556.

D a w id  Sachdatów  Ortnjanin p r z y b y ł  w tych  dn iach  
z P ę tą r s b u r g a  z znaczną  ilością Szalów T u re c k ic h  
rożnego  k o lo ru  i g a tu n k u  z  k tó rem i S zan o w n y m  
D am om  poleca  się. Mieszka na K rak o w sk iem  P r z e d ­
mieściu  p o d  Nr 3S0 na  p ie rw szem  p ię t rze ,

b r y c z k a  now a, n a  u r z ą d  rob iona ,  ż c a ł y m  p a k u n -  
, * m ł  " ’y godua  do  p o d ró ży ,  zielono m alow ana ,  iest do 

sp rzedan ia  za mierną cenę. W iadomość p o d  N r  1822 
ulica K o z ia  w doinu P o m p  ego.

Pew ni  R o d z ic e  n a  W sio .7  mil od  W a r s z a w y  p o -  
trzcb u ią  N auczyciela  posiadającego doskona le  ' i e z y k  
Niemiecki,  n au k ę  R y su n k ó w ,  A ry tm e ty k i ,  Jeograf j i ,  
l i u t o r j i  j początkowej.  L i t e r a tu ry  , do p ro w a d z e n ia  
dwocn m ło d y c h  Synów . Po dplsze uw iadom ien i#  
sz czegó łow e n iechaj  się zg łos i  do dom u Z alesk iego  
p rz y  u licy  M ylne j  N r 2477, u  G ran e r lo w e j .K o t la rk i .

K to b y  ż y c z y ł  sobie mieć osobę do za rz ą d z e n ia  
dom em , S ek re ta rz a ,  lub też  na P ro w in c ją  d o ' t y c h ż e  
ob o w iązk ó w , albo-lCominissarza , 'W ó j t a  G m in y , '  C h i ­
ru rg a  J o  w łośc ian  i d w o ru ,  lub  do iakiej  kolwielc 
bąc  p ryw a tne j  s łu ż b y ,  życzący  r aczy  u dać  się p o d  

3J3  na K rakow sk ie  Przedm ieśc ie ,  
w  W arszaw ie  p r z y  u licy  M io d o w e j  p o d  N r  49« 

dn ia  10 m. i r . b .  o godzinie  3 z p o łu d n ia ,  sp rzeda­
w a n e  b ę d ą  p r z e z  pu b l iczn ą  L icy tac ją  34 b u te le k  
J j i k w o m  p io łu i ikow ego  zag ran icznego  i k ra jow ego  
razem  lu b  p a r t ja m i  za  g o to d e  p ien iądze  w ięcej  da-  
l ą c e m u . —  , S ta n is ła w  M o d z e le w s k i .

ł  o dp isany  R e ie n t ,  u p o w a ż n io n y  R ezo luc ją  J W m  
Pre zesa  T r y b u n a ł u  Cywil: W .  M azow ieckiego d. U  
M aia  r . b .  pod  N r  2oJ6  w y d a n ą ,  og ła sza ,  iż w sze l ­
k a  pozos ta łość  ruchom a po F ry d e ry c e  Młffc.hner 
sp rzed a w an ą  będzie  p r z e z  L icy tac ją  za  go low e p ie­
n iądze ,  W  dom u pod Nr 3135 p rz y  u l icy  M a ry m o n t-  
Skiej w d n iu  14 L ipca  r .  b. o godz in ie  4  z p o łu d n ia  i 
dn i  nas tęp n y ch .  S ta n is ła w  T r u s z c z y ń s k i  R e ie n t .

Je s t  do sp rz e d a n ia  B ryczka  na  dw óch  reso rach  
now a  p e te r s b u r sk a ,  za  duka tów  60 w dom u P o tk a ń -  
sk ich  p rzy  u l icy  D ług ie j  N r  557.  D ow iedzieć  sie ■ 
S iod la rza  tam że  m ieszkaiącego. ^

T E A T R .  J u t r o  Opera  C y r u lik  S e w i l s k i ,


